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Prace nad zasikniem skarbu w pelnym foki. 
liicyaina sesya Rady Najwyższej w piątek. 


Nowela do us'awy o podatku dochodow | a PROF. BENIS W KRAKOWIE. 
i y o podatku dochodowym przygotowana. kłaków, 3. di zo 


O » 
EE N i Warszawa, 4. stycznia. ; dowego, ministerstwo skarbu przygotowało no- Kr: AP Prof. Benis przybył 31. Er: 
(Telef) (m). W zwiaz a tendeucyą uprosz-, welę do ustawy o podatku cochodowym i wniesie Krakowa. Udaje się on 4. stycznia do | i 


wy, celem złożenia sprawozdania ze swej dzia 
lainoŚści w sprawie górnośląskiej w Paryżu. 
POJEDNAWCZE TENDENCYE NIEM. PRó== 

SY GÓRNOŚLĄSKIEJ. 


czenia postępowania przy poborze podatku docho- ją do Sejmu w dniach najbliższych, 


-eo 


TYMCZASOWE ROZPORZĄDZENIE O ŚCEA- |nister Michalski ma ięwzi i j 
à zę -jn 1 i przedsięwziąć objazd naj A 
GANIU 2 pre. ROCZNEJ PENSY1 OD URZi- ważniejszych miast prowincyonalrych, by na Warszawa, 4. stycznia. 
DNIKÓW. „miejscu poinformować się o warunkach eko- (Telei.) (m) Prasa niemiecka na Górnym 


Śląsku w stosunku do Polski objawia obecnie 
tendencye bardziej pojednawcze. Nie spotyka 
się już artykułów podburzających przeciwko 
Polsce, a natomiast widoczna jest tendencya 
traktowania spraw polsko-niemieckich na grun 
NIĘDZYMINISTERYALNE KONFERENCYE |cie czysto ekonomicznym. Pod tym względem 

BUDŻETOWE. zasługuje na uwagę artykuł prezydenta lega- 
cyjnego Rheinbabena. który w Ostd, Mórgen- 


Warszawa. 4. stycznia - g : > 
Warszawa, 4. stycznia. i inisterstwi py |DOst domaga się nawiązania ścisłych stosut- 
y (Telei.) (m) W ministerstwie skarbu odby ków handlowych z Polską i poprawkychi sto- 


(Telef.) (m) Rozporządzenie na. m4 ię ci i Ż 
L% ją się ciągle konierencye w sprawie budże- A f , 
ministerstwa skarbu w sprawie daniny daży |tu na r. 1922. Konierencye te aaa charakter | UKÓW SRR 2 BA 


do jak najszybszego i stosunkowo jak najmniej | międzyministeryalny. Prusacy nowi za czyn a ją 


bolesnego Śc'ągnięcia daniny. W tym celu mi-i 
z wywłaszczać Polaków, 
Chcą winić Ilinem kolonie niem. 


ko : Warszawa, 3 stycznia. 'nomicznych ściągania daniny oraz komuniko- 
papa .) W min, skarbu opracowuje się tym- |wać się z władzami skarbowemi i poczynić po 
Fa fest 0 T 2 Ta akc trzebne zarządzenia. Projektuje on także 
A auze w państw. jako | współpracę banków przy ści i i 
części należnej od uchwalonej 16. XI. 1921 daniny. poipracę bap przy ściąganiu daniny, 


( 


DĄŻENIE DO JAK NAJMNIEJ BOLESNEGO 
ŚCIĄGNIĘCIA DANINY. 


Jzdnalta ustaw: przemysł"wa dla człej Polsk opra:owan i 
przemys a dk cziej Polsk opraiowana. w Srodowiska tarato WIDE) 
Warszawa, 3. stycznia. |wę dla całego państwa, ponieważ dotychczaso- zł zał 
(PAT). Jak donosi „Przegląd Wieczormy”, m- we ustawodawstwo przemysłowe, różnorodne we (Telef) (m. - wedc PARA k AS 


stawa przemysicwą zostuła już opragywnna wszystkich częściach Polski wprowadz ielki ; r. 
í $o  oprmiytwary szystkich częściach Polski wprowadza wielki| , wam wie, rząd pruski przystępuje dy odebra- 
przez ministerstwo przemystu i handu, a teks! zamęt w dziedzinie stosunków przemysłowych i! ` Warszawie, rząd praski przy - ; adznła 
de LA. 3 uas K j p 1| wie większym właścicielom ziemskim, wył 


został już nzgodni „zai stzystkieni mie | À 
8 a Projekt HANA a aj a 0 | Polakom, majątków, wynoszących posad 3000 
sz A A 3 sa morgów. Celem tego wytwłaszczemia jest wprowa- 

dzenie nowych koionistów niemieckich, którzy 


i i PE £ i = są słę wbić Eii czysto polskie środowiska 
Układ poisko-francuski w sprawie Banku S$'ąskiego | Zawisdomieaie o zrożącem wywłaszczeniu otrzy 
podp sa ny mati już między innymi p. Dommirgki i hr. Sra- 

p kowski, kióry jest konsuiem ZENEMERYJM polskim 


OG=—-- r 
M." w Kwidzyniu. ej 

t y Paryż, 3. stycznia. |nów mk. niemieckich. Kapitał akcyjny bedzie w| — — E POPE 
o AW). Przedstawiciel „Ag. Wsch.“ dowiaduje | połowie polski, w połowie francuski. W naibliż- PZ A ŻSŁANE, 
SIĘ, pa 29 bm. podpisany został w Paryżu przez | szych dniach zostaną banki, polskie wezyanę do| ——— 
przedstawiciela rządu polskiego prof. dra Benisa zl utwcrzenia polskich grup i współpracy z nową EzrOŃ myŚliWwWsk 
ke svi, pol:ca F. GADEK 


rządem francuskim układ, zapewniający powstanie | nstyltucya. sark Górnośląski" odda wielkie u-|wszekisg todzajni Loj jakś: 


„Banku Górnośtąskieza", Badžo to spółka akoyita | sługi tamiejszemu przemysłowi i ludności. A ać. 57y  lygóletni współprace 
z siedzibą w Katowicach, z kapitatem 280 milio | wni kd d R Eee: iczuyeh jek Nowotny w 
Pradze, Mossiers w Wroc'zwiu, Gal. Sp. Myśl. we Lwo- 


wie itp. Wszełke naprawy broni uskutscznia się dokle. 


EG AEL E (EUT ` 
dnie i tanio. Naboje wszelkiego rodzaju. 133 
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La.iery wiedeńskie i warsz <wsnie, 


pończochy, 


IŁ DLA PAŃ i PANOW 


s arpetki, rę: 0 a kamłze ki i koszue fra 


„GAZETA PORANNA“ 


mazi 


kows, spinki, perfurerya oraz wiele pierwszorzędnych nowości po cenach przystępny h poleca: 
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SCAN HOUSE Lwów, _„Kcpbornika 3. 


Jeżeli od Polaków wymaga się rozumu i toler-acyl 
to od żydów także wiele wymagać należy. 
Znamienna enuncyacya p. Montef ora, przew. tow. polsko-ang. 


005 


szą. Są w Polsce chrześcijanie czyli nieżydow- 


"RZEZI M | OJ 


rasy 


w francuskiem M. S. Z. Laroche będzie towa- 
rzyszył Briandowi do Canzies. 


Doradcza wszółrac Niom ec 
w Gann s przewi zi ra. 


A 
6. 
Rzym, 3. stycznia 
(AW? Premier Bormomi i nin. spraw zagr. ue 
dają się jutro do Cannes. „Tribuna“ potwierdza 
wiaądomeść, że pogram koaierencyj w Camies 
przewiduje współpracę Guańizą rządu riemie- 
ckiezże. Z oświadczenia wiosk. min. skarbu Reine- 
riego wynika, że kasltał niemiecsi bedzie mógł 


Warszawa, 4 stycznia. jbrać udział w projektowańnom konsp rdyum mis- 

(Telef.) (m) Z Londynu nadeszła wiadomość | scy (1) Polacy, są Polacy żydowscy (1), są żydzi dzynaroćowem. Byłoby fatałnom, gayby aziego- 
© ustąpieniu p. Montefiore z przewodnictwa 'To-'poza obrębem Poiski, a są i moce, którym Polska! nizm polityczny państw stanał ua przeszkodzie 
warzystwa żydowsko-angielskiego. W odpowie* | zawdzięcza swoje odrodzenie życia narodowego. | przeprowadzeniu racyoatnej akdył. 
dzi ma adres wystosowany do niego przez zarząd | Od wszystkich tych czynników wymagać się ani- Smia a 
siowarzyszenia, Montefiere wygłosił diuższą mo- |si rozumu i dobrej woti. Jeżeli od rozumu i tole- RZEKOME ZAMIARY FRANCYI. 
wę poliryczną, w której o Polsce powiedział mig- | rancył Polaków -chrześcija: wymaga się niejedno- Katowice, 3, stycznia. 
dzy imemi, co następuje: Co do Polski, która o-'!go, to cd Polaków żydowskich i od żydów także podaje wiado- 


becnie obejmuje także i Galicyę wschodnią, widzi- ` 
"ny, że działa tam i czuwa antysemityzm; Są je-- 
nak widoki iepszej przyszłości. Między innymi. 
w Polsce, wśród państw nowe powstałych żydzi 
mają widoki najlepszej przyszłości. Poiska ma naj 
więcej żydów ze wszystkich państw  europel-| 
skich, i iakkołwiek widoki są tam może mniej rő- 
owe aniżeli na Litwie, to jednak przyszłość zale- ` 
ży tam od wielu czynników, i nie będzie najgor- 


SZEBEKO DRUGIM DELEGATEM POLSKI 
PRZY LiDZE NAR. 

Warszawa, 4 stycznia. 
(Telef.) (m) .Kuryer Poranny“ podał wczo- 
raj wiadomość, jakoby minister Skurmunt po- 
wziąć mial postanowienie odwolania z Ligi Naro* | 
dów prof. Askenazego i mianowania na jego miej- | 
sce p. Szebeki. Korespondent Wasz zwrócił się| 
do ministerstwa spraw zagranicznych, gdzie mu. 
powiedziano, że pogłoska ta nic odpowiada rze- 
czywistości i pozbawioną jest wszelkiej podsta- 
‘wy. Równocześnie zaznaczono, że p. Ignący Sze-! 
'beko ma być rzeczywiście mianowany drugim. 


| wiele wymagać należy. Stosunki w krajach za- 
cuodnic-europejskich są zupełnie inne I nie można 
ich traktować ma równi ze stosunkami w Polsce, 
dążyć jednak należy, aby się stosunki żydów w 
Pois ułożyły lak nafepiej | aby antysemityzm 
nie stał się siłą przewodnią, My żydzi poza Pol- 
ska nie możemy stać na uboczu I musimy praco- 
wać da żydów w Polsce, jednakże matwięcej 
zdziałać mogą sami żydzi w Polsce zamieszkaji, 


Stępujące wiadomości o nastroju wsi w powiecie 
święciańskim. Włościaństwe odnosi się prłychtył- 
nie do wyborów. Przeszkodzić w głosowaniu mo- 
gą chyka przyczyny lokalne, złe drogi, niepogoda, 
oddalenie od urm wyborczych. Agitatorzy wybor- 


czy nie docierają do oddalonch punktów. Wiece i: 
zebrania urządzane są tylko w miejscowościach ! 


Liizkich kolei. W miejscowościach, gdzie agitacyi 
z powodu oddalenia nie zdołano przeprowadzć, 
włościanie są słabo uśwładomieni o wyborach do 
Sejmu i ich celu Agkatorzy litewsty (przeważ- 
nie księża Litwini) rezpoewszechniałą fałszywe 
wiadomości o wprowadzeniu pańszczyzny na 


(PAT) „Kaittowitzer Ztg.“ 
i'mość jakoby Francya zamierzała przedstawić 
na konfierencył w Cannes wniosek o rozcią- 
gniecie sankcyi na niemiecką część Górnego 
Sląska. 


OBRADY WASZYNGTOŃSKIE BLIGE 
KOŃCA. 
Londyn, 3 stycznia. 
(PAT.) Biuro Reutera dowiaduje się z Wa 
zyng tomu, komierencya zbliża się ku koficowi. 
Odbgdą się jeszcze tylko 2 posiedzenia plienamie. 


ra 
ze 


PRZEMYSŁ ROS. POWIADOMTONY O PLA- 
NACH ODBUDOWY. 
Parvż, 3 stycziia. 

(PAT.) Havas. W Paryżu odbyła stę wczoraj 
konferencya zamieszkałych tam rosyjskich wiet- 
kich nrzemysłowców, na którei przedstawiono 
i sprawe planu angielsko-irancuskiego co do gospo 
darczej odbudowy. 


| NOWA UMOWA KABLOWA, 
Waszyngton, 3. stycznia. 


| (PAT). Havas. Sekretarz stanu Hughes ofi- 


delegatem rządu polskiego na czas trwania naj- przyszłym Sejmie wileńskim, Rozpowszechnia się! cyamie zawiadomił delegacyg, że nowa umowa 


bliższej sesyi Ligi Narodów. Wedle kół kierują- 
cych M. S. Z., nominacya p. Szebeki jest uzasa- 
dniona znaczną ilością bardzo ważnych spraw do- | 
ryczących Polski, kłóre będą rozpatrywane na 
najbliższej sesyi Ligi Narodów. Warto zaznaczyć, | 
że Kuryer Poranny", który tej sprawie poświę- 
ca artykuł wstępny, bardzo stanowczo zaprotesto ' 
wał przeciwko nominacyi p. Szebeki, zaznacza- 
jąc z powołaniem się na dokumenty ogłoszone 
przęz endeka Kozickiego, iż Szebeko należał do 
zwoleńników osebištej unf monarghicznej między 
Poiska | Rosyą w początkach wojny. Wysunięcie 
p. Szebeki w miejsce p. Askenazego w przededuki . 
rozstrzygnięcia sprawy wiieńsilej, musiałcby w 


| 


najwyższym stopniu zaniepokoić opinię publiczaą, | 
'z obawy, czy nasza polityka zagraniczna nie sta. | 


cza się przypadkiem na tory o następstwach zupeł | 


również tendencyjne pogłoski o przesunięciu ter=, przyznaje: 


minu głosowania. ; 


O KREDYTY NA WALKĘ Z TYFUSEM. 


Warszawa, 4. stycznia, 

(Telef.) (m) Ministerstwo zdrowia publicz | 
nego wystąpiło z żądaniem Specyalnych kre- 
dyiów na walkę z epidemią, a zwłaszcza z ty- 
iusem. którw siç ogromnie rozszerza, W ostat- 
aich dniacl: zachorowgł w Warszawie na ty- 
fus charge d'afiairós rządu sowieckiego w War 
szawie. radca legacyjny ks. Oboleński. 


CENZURA TELEFONICZNA ZNIESIONA, 


Warszawa, 4. 2 
(Telef.) (m) Cenzura telefoniczna, która 


nie nieobilczałnych została wprowadzona w czasie wojny, wyla- 


iczaiac pewną ilość języków cd rozmów, zosta 
3 iła zniesiona. wobec czego wolno telefonicznie 
eż, I 
LEŃSZCZYŹNIE, jrozmawiać we wszystkich ięzykach ì narze- 
Wilno, 3. stycznia. |czach. 
(AW). Przedstawiciel „Ag. Wsch.“ zebrał na-| 


| r 
SŚswisty musza porierać h przemtysi i roln two 


PNA to Lenin. 

D0——— 

oraz podnieść ralnictwo. Zm'ana polityki gospodar 
czej jest koniecznością Rosyi. „Doszliśmy do bie- 


_.PRZEDWYBORCZE NASTROJE W WI- 


Warszawa, 4. stycznia. 
(AW). Specyalny korespondent „Berl. Tagbl.* 

w Moskwie donosi, że Lenin oświadczył, że w œ- 
becnóm położeniu sowiety muszą wśpłerać EA. o niej wyobrażenie. 
doł. Sowiety„jnuszą Wzmóctić przentysi resyjski, | winny zacząć się uczyć tego, czego nie unscją: 
zniszczony Przez imperyalizm i wojnę domową, | soosobu powiększana produkcyi. 


pzd a= 


Oficvalna s.sys Ridy Najs: w. rozpoczne Si 


—— 


| 15 uj GL 
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Paryż, 3 3. stycznia. „Carnes konierencye wsłępne, oficyalna zaś sej 
(PAT) „Temps“ donosi, że Briand i LI oyd la Rady Najwyższej rozpocznie się w piątek, 
fleoree odbędą we Środę i we czwartęk * bm. Dyrektor departamentu poli treneri i 


? 


dy -= mówił Lenin — straszniejszej, niż wszelkie 
Organizacye robotnicze po- 


kabel Yap-Guan Stanom Zjednoczo- 
mym, kabel Yap-Szangaj Japonii, a kabel Yap-Me- 
nado Kolandyi. Sakaut w ințeniu Prancyt wyraził 
zgodę na przyjęcie tej umowy, Anglia zaś poczy- 
nila kika zastnzeżeń co do niektórych szcze- 
gółów. 

„wet a TST D ZOOTY KIE IEC TE TA SST 


Wiadomości t«elzgraficzne. 
z. 


(Telef.) (m) Dotychczasowy kierownik biura 
prasowego M. S. Z. p. Lados obejmuje z dniem ju- 
trzejszum kierownictwo Wydziału środkowo-eu- 
ropejskiego tegoż ministeryum. 

(Telei.) (m) Konsul I. kiasy p. Zygmunt Mer- 
dyngier, referent spraw gdańskich w M. S. Z. wy- 
jechał do Genewy, ażeby osobiście wziać udział 
w pracach delegatył polskiej w Lidze Narodów 
w związku z omawianą tam sprawą gdańską. 

(Telef.) (m) Iniormacya o powołaniu byłego 
kierownika ministerstwa aprowizacyi Stoińskie- 
go ma podsekretarza cywilnego minisierstwa S. 
W.. spotyka się z zaprzeczeniem. 

(Telet.) (m) Wśród zabytków polskich spro- 

wadzonych obocnia z Rosył, znajduje się szereg 
portretów generał-gubernatorów warszawskich, 
malowanych na pąlecerie władz rosyjskich dia o- 
zdoby sal zamkowych. Portrety te, wywiezione 
z początkiem wojny do Rośyi, powróciły obeciie 
do Warszawy. 

(FAT.) Złazd premierów mtałej emtenty. We- 
dle infotmacyi jugosłuwiańskich kół politycznych 
odbedzie sł w nafbliższym czasie zapowiadana 
konierencya premierów małej enienty. 

(A. W.) Krwawe wa'ki w Belfast.  Donoszą 
z Belfast o nówych gwałtownych rozruchach rt 
walce k'tkugodzinnej katolików z protestantami. 
Ofiarami walk są przeważnie dzieci i kobiety. 

(A. W.) Qdiączenie kościoła od państwa w 

Częctrach. Tagbl. domcsi. że jako wstęć 
do akcyi odłączenia koŚcioła od państwa ministet 
two Diwiaty przygoiownie projekt ustawy o u 


= 
| 
A 


PBIS 


Nr. 6209* 


tworzeniu samotstnych gmin KoScieinych na wzór 
istniejących żydowskich gmin wyznaniowych. 
Prócz tego zamiast kalendarza kościelnego będzie 
zaprowadzony cywilny z Świętami niekościelne- 
mi, kościoły rzymsko-katol. oddane będą do dy- 
Spozycyi rządu. 


Z 


życia młodzieży, 
—0)-— 


Praga, 3. stycznia. 
(PAT) Dzienniki czeskie donoszą, że w 
Pradze założoną została centrala związków 
słowiańskiei młodzieży akademickiej. Do cen- 
rali należą studenci wszystkich narodowości 
słowiańskich. Dotychczas współdziałanie 
wszystkich odłamów słowiańskiej młodzieży 
akademickiej i wspólna akcya nad zrealizowa 
niem idei wszechsłowiańskiego zbliżenia kultu 
ralnego były utrudnione z powodu wrogiego 
stosunku Jugosławii do Bułgaryi i abstynencyi 
Polaków. Obecnie, jak donoszą dzienniki cze- 

skie, trudności te zostały przezwyciężone. 


DNIA 


KARNAWAŁ, . 


— r 


Kiędyż się zacznie dziewczyno 
Naszej milości karnawał? 

Twe usta pachną jak wino 
Duszy zabrałaś mi kawał — 
Za szczęścia tęsknię godziną. 


Niegdyś mi pierwsza dziewczyna 
Nie otworzyła swych ramion, 
Choć jestem z takich, co giną 

A męki serdecznej znamion 

Nie zdradzą najlżejszą miną, 


Za moje serce dziewczyno, 
Co krwią i męką ocieka 
Zatrute dajesz mi wino 

l takaś duszy daleka, 

Choć jesteś dla mnie jedyną. 


Przeto nie wierzę dziewczyno 
*M mojego szprężcia kaawa 


MICHALINA SZWARCÓWNA. 


Beilissima Julietta, 


--0— 
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(Ciąg dalszy). 


„GAZETA | PORANNA“ 
Nie ala mnie piosnka ni wind, 
Lecz ziemi skopaneł kawał 
W której me męki zaginą. 
Nemo. 


Sprawy miejskie, 
--Q0— 
Lwów, 4. stycznia. 


SESYA MAGISTRATU. 

(a) Na wczorajszem posiedzeniu gremium 
magistratu, odbytem pod przewodnictwem pre 
zydentaą p. Neumanna, załatwiono szereg bie- 
żących spraw gmin. 

W sprawie dokończenia budowy łazienek 
ludowych przy ul. Bałonowej uchwałono za- 
ciągnąć pożyczkę w wysokości 2,500.000 mk. 
Dokończenie budowy łazienek stało się kwe- 
styą piekącą. gdyż w wielu miejscach wsku- 
tek zastoju w robotach dają się zauważyć 
szkody przez walenie się sufitów itd. 

Dalej uchwalono podwyższyć gwarancyę 
za wkładki złożone w miejskiej Kasie oszczęd 
tości do kwoty kiikudziesięciu milionów. 

Z innych spraw zatwierdzono  kilkadzie- 
siąt rejestrów karnych za nieprzestrzeganie 
przepisów Sanitarnych, postanowiono przy- 
stąpić do przedsiębiorstwa chłodnictwa mięsa 
w Warszawie z wkładką 10.000 mk., wreszcie 
postanowióno przenieść 14 stanowisk handla- 
rzy krupami z miejsca obecnego na stronę po- 
łudniową targu w Rynku. * 


STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH WE LWOWIE. 


Ostatni rejestr chorób zakaźnych nie no- 
tuje poważniejszych zmian za tydzień ubiegły. 
Zachorowało na dyfteryę 3 osoby z miasta (2 
obce), na szkarlatynę 7 (3). na odrę 1 (3). na 
tyfus plamisty zanadło 29 osób obcych. na ty- 
fus brzuszny 3 (13). na czerwonkę 4 obce, na 
tyfus powrotny 2 (16), nagminne zapalenie o- 
pon mózgowych 1. 


Scena 2. 

Margrabia zbliża się grając na ilecie. Ach! 

jaki piękny jest margrabia w swem atłasowem 

ubraniu, które uwydatnia jego postać. Markiz 
widzi to lecz odwraca oczy. 

Margrabia: (przestal grać, 


Ina sercu) O markizo, tyżeś to czy odbicie tę- 


Dziewczyna: To pan markiz doprawdy... 

Markiza: (obojętnie) Lubi właśnie ten za-' 
pach. jakże inaczej zdołałabym go w błąd 
wprowadzić? Przecież Twoja koszula, prze- 
cież ty cała... 

Dziewczyna: Ałe ja w tej koszuli do kopa 
nia chodzę w ogrodzie, do obory... 

Markiza: Nie myśl o tem, bo nie zrozumiesz 
rób co każę. Muszę jeszcze pewien twój ruch, 
poznać. Stań tu, tak z boku... dobrze... i schyl 
się... A teraz podnieś się... Ach, tak podnosisz 
ramiona. już wiem! Pokaż włosy. Myłaś je 
dziś w mięcie? ` 

Dziewczyna: Tak, dziś rans. 

Markiza: Ja moje także dziś rano miętą ' 
zwilżyłam, pachły w całej izdebce. Wiesz Zu- 
zetto. nawet ręce mam już prawie tak szorst- | 
kie jak ty. W Paryżu trzeba będzie je znowu 
pielęgnować. | 

Dziewczyna: 

To niemożliwe. 

_, Markiza: Ale tak, tak, zwilżam je woda, a| 
później na wiatr idę, by je osuszył. 
chcę wiedzieć, czy przygotowałaś wszystko. 

Dziewczyna: Wszystko gotowe. 


| 


Takie szorstkie jak moje? 


|sknoty mojei? 


Markiza: Przecież wiesz dobrze, margra- 
bio, że często siedzę o tej porze w altanie, lu- 
bię sierpniowe noce. 

Margrabia: Lecz ja nie codzień rozma- 
wiać tu mogę z tobą markizo o tei porze. 

a Markiza: Czyżby markiz przeszkadza? 
ci? 

Margrabia: Zamiast mówić o markizie, 
pozwól że usiądę u stóp twych, które oby by- 
ły moje! 

(Markiza: Takiemi to słowy przemawiasz 
do żony przyjaciela twego? 

Margrabia: Odwieczna to prawda. iż nie 
można być przyjacielem żony. nie będąc 
wprzód przyjacielem męża. 

Markiza: Sądzisz, że mnie do zdrady skło 
nisz? 

Margrabia: Nie sądzę, ale wierzę. 

Markiza: A jeśli h kocham mego mal- 
żonka ? 

Margrabia: Tem NŚ Żadna to rozkosz, 


ka. Ach! chcialbym waśnie. byś 
gorżkie sobie czyniac z bolejącem sercem 2 


położy! rękę | 


Str. 3 


|Wy.luczen: ze 


| 


i 
i 


A teraz gdy zdradzasz obojętnego dla ciebie cziowie- |SZ6 także 


zd; "a Bil R 


Markiza: Zawołam cię, gdy będziesz po- „dziła go jednak. zdradzić musiała nie, mogge | 


tzebna. Cyt! (Flet się ozwał). Zniknij. zanim 
margrabia nadejdzie. 


się sprzeć Take che 6 Big x: 


Markiza: (Ś śmieje się) 1 wt jechałeś I 


mis 


TA 


| 


Związku Strzeleckiego. 

—— 
Lwów, 4 stycznia. 
Ze Zw. Strzeleckiego komunikują:  Jedna= 
myślną uchwałą Zarządu Głównego na posiedze- 
niu w dniu 21. grudnia 1921 roku (protokół b 94) 
wykluczeni zostali z Towarzystwa „Związek 
Strzelecki“ $ 10, pkt. 3. Statutu Towarzystwa za 
naruszenie karności i działalności na szkodę To- 
warzystwa: pp. dr. Dręgiewikcz Stanisław, Wale- 
ga Stanislaw, Maciałek Maksymilian. Wszyscy 
z Oddziału Związku Strzeleckiego, Lwów. Wy- 
kluczonym zabrania się pod odpowiedzialnością 
sądową występowania w imieniu Towarzystwa 
Związek Strzelecki. Legitymacye ? upoważnienia 
wszelkie, wydane przez władze Towarzystwa 
Zwiazek Strzelecki pp. Dręgiewiczowi, Wałędze 
i Maciałkowi unieważnia się. Identyczne pismo 
wysyła się do Województwa twowskiego z proś- 
bą o ostateczne rozwiązanie nieprawnie fumkcyo- 
nującego Zarządu Okręgowego we Lwowie przy. 
ulicy Zielonej 7, w składzie, pp. Lisiewicza, Drę* 
giewicza, Macialka, Wałęgi i towarzyszy. Prezes 
Zarządu Głównego Zk. Strz. Dr. K. Dłusłd w. s 

Sekretarz: Niedzielski w. T. 


ZOK E EE S 
BRORNIRA. 


REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH 

Teatr Wielki, 

We środę, 4. stycznia o godz. 7.30 wieczór 
„Czerwony mlyn“, dramat w 4 aktach Jędrkoe= 
wicza. 


Teatr Mały. 

We środę, 4. stycznia o godz. 7.30 Pia 
„Roztwór prof. Pytla“, groteska w 3 aktach B. 
Winawera. 

Teatr Nowości. 

We środę, 4. stycznia o godz. 7.30 wieczór 
„Hiszpański słowik“, operetka w 3 aktach L. Falla. 

Repertuar lwowskiej „Bagatell“: % 

1) Dział koncertowy 10 solowych mamerów 
z udziałem pp. N. Kirsanowej, P. Noskowskiei - 
Wilkoszewskiej, Świerczyńskie set Boże 


koncerfmistrza P. Wol 
imami ayar lato! I pewnym już byłeś że 
ci ulegnę. Pewny. * 

Margrabia. Jestem cierpliwy, umiem być 
cierpliwy, potrafię być cierpliwym. Ty dziwna ` 
markizo — ty! Tak długo jednak nie opierała 
mi się żadna kobieta. Nie rozumię skąd ta siła 
w tobie. A wiem, że nieraz w myśli pieściła$ 
mnie. 

Markiza: Co za zuchwalstwo! 


pikapas Repfxeja, 


Margrabia: (radośnie) A więc nie myli- 
łem się.* Š 

Markiza: Twoje doświadczenie jest odpr 
chające. 


Margrabia: Zbierałem je tylko poto, wierz 
mi. by je złożyć u twoich stóp, by tobie dać 


'.pełnię rozkoszy. 


Markiza: Nie mogę ci tem samem odpła- 
cie. 
Marei Czy być może? przez 7 lat 


małżeństwa o markizo nikt nie dotknał tych 


ust, nikt nie poznał uderzenia twego serca? 

Markiza: (poważnie) Nikt! 

Margrabia: O ja nieszczęśliwy! więc ja 
mam przygotować dla innych ognisko urocze? 
Ja rozmiłuję cię w tajemnicach, by pion inni 
zebrali? Ach! to okropne! 

Markiza: Margrabie. oszałałeś chyba? 

Margrabia: Nigdy trzeźwiejszy nie by- 
łem. Ale w rozpacz wtrąca mnie myśl, że 
pierwszv będę co zdejmie z ciebie ta pierw- 
pragnicen je. z nudów  powstaże, 3 


wyrzuty ptzecież nie poto 7 adzizz twego męża 
„by r ae. mnie potem z wyd 
(C. d n) 


kiego, Urbańskiego, duetu Kirsanowa - 
ortunato. 
2) Ona ma coś? wesoła komedya w 1 akcie. 
3) Sylwester u pp. Kompas i Ska, żart w 1 


gdsłonie. 


Teatr literacko-avtystycziry „Ui“: 

Program od 2 stycznia 1922: 1) Część koncer- 
towa pp. Bronowski, Beroński, Michałowski, Mir- 
ski, Saraczyńska, Siawzki, Zainorska i in. 2) Prof. 


oraz 


Baleński z partnerką. 3) Szopka: rewia aktuaina , 


z prologiem pióra W. Raorta. 
—J— 


P. T. Interesentów 
w sprawach redakcyjnych wylaczuła między go- 
dzing 12 a 1 w południe w biurze Kedakcyi przy 
ui. Sokoła 4, 


Lwów, 4. stycznia. 


Nie damy Wina! Wiec manifestacyjny dla 
wyrażenia uczuć mieszkańców Lwowa Wimu i 
Wileńszczyźnie w chwili rozstrzygnięcia przyna- 
Jeżności tych drogich sercu polskiemu ziem do Ma 
cierzy, odbędzie we Środę dnia 4 bm. o godz. 7. 
wiecz. w wielkiej sali ratuszowej. Ludność miasta 
Lwowa, tłumnem zjawieniem się na tym wiecu 
stwierdzi raz jeszcze, jak gorąco czuć i kochać 
umie Ojczyzmę i jej perlę: gród Ostrobratnski, a 
rozumie wage przynależności Wiieńszczyzny i 
Wina do Rzeczypospolitej Polskiej. : 

Wezwanie do Wilman zamieszkałych we 
Lwowie. Prezydyum m. Lwowa ogłasza następu- 
łące wezwanie: Osoby przynależne do Ziemi wi- 
łeńskiej a mieszkające obecnie poza tereħem wy- 
borczym., zgłoszą się bezzwłocznie. a najdalej do 
8. stycznia 1922 roku w Prezydyum Magistratu 
GRatusz, I. p.) w godzinach od 10—1 przed połu- 
dniem z dokumentami, siwierdzającymi ich upra- 
wnienie, celem otrzymania bliższych mformacył i 
kart wolnego przejazdu na teren wyborczy i z po 
krotem. Uprawnionemi do wzięcia udziału w wy- 
'borach są te osoby bez różnicy płci, które do 1. 
fistopada 1921 r. ukończyły 21 rok życia i odpo- 
„władają jednęmu z następujących warunków: 
Sa wpisane do wykazu lub ksiąg miejscowej lud- 


wości gminnych, miejskich lub stanowych na tery | 


toryum powiatu Wileńskiego, Trockiego, Oszmiań 


skiego, Święciańskiego, Brasiawskiego i Lidzkie- , 


zo, za wyjątkiem ginin położonych po lewym brze 
gu Niemna; 2) Sa urodzone na terytoryum wy- 


DANTE A MICHAŁ-ANICŁ. 


Odczyt prof. Antoniowicza, 
—— 


Lwów, 4. stycznia. 

Niema rzeczy trudniejszej i bardziej zawod- 
mej zarazem, jak przeprowadzanie wielkich para- 
del historycznych i artystycznych. Wartościowa- 
mie jest prawie nieodłącznym cieniem porównań. 
Ale paralela, którą prof. Antoniewicz przeprowa- 
dził w swym odczycie w piątek, z. m. pod tyt.: 
, „Dante a Michal-Aniol"“, to rzeczywiście wzbo- 
gacenie naszej Świadomości duchowej, to niby 
szeroki krag reflektora wydobywający ż cienia 
całe dziedziny dotychczas myślą nieobjęte. Prof. 
Antoniewicz użył bardzo szczęśliwego obrazu na 
przeciwstawienie Dantego i Michała - Anioła. 
Pierwszego porównał do lodowca niebotycznegó, 
drugiego ŭo rozżarzonei tarczy wokó! Ślącej swe 
Gżertwotw - złote promienie. Zwrócił on uwagę na 
fak}, z punktu widzenia historycznie kuliuralne= 
go tak interesujący, że Dante przez dwa wieki 
opanówał życie umysłowe prawie calego Świata, 
a zwłaszcza Wloch Odrodzenia, aż do czasu zja« 
wiemia się Michala -— Antola, kiedy to — dalej 
obraz przepiękny rozwijając — w ogniu tych plo- 
mieni tarczy lodowiec raz jeszcze okrwawił się 
tóną I gas! zwolna w potnroce wieków. 

Michał - Aniol rastąpii człowiekowi Baroku 
Dantego. 

Prelegent podkreślił to zjawisko, że ludzkość 


uprasza się © zgłaszanie | 


1), 


„GAZETA PORANNA* 


,borczem, wskazanem w punkcie 1; 3) Przed 
| dniem 1. sierpnia 1914 mieszkały na terytoryum 
wyborczem mermmiej niż 5 lat, o ile nie sprawowa 
ły pastwowej służby rosyjskiej; 4) Posiadają na 
terytoryum wyborczem nieruchomość o ile za- 
mieszkały w krału przed I stycznia 1919 r. Czyn 
ne prawo wyborcze wyżej wskazanych osób roz- 
|ciągą się również na ich Żony. 

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza: W 
miesiącach listopadzie i grudniu 1921 otrzyma 
jli A) stopień doktorów praw: Ed. Duszczyński 
Stei. Pollo, Abr. Fink, R. Zaleski, Br. Mokrzy- 
cki, Ant. Jurkiewicz, M. Skotnicki, S. Leder, 
A. Kriege!, M. Reisner, H, Mark, Fr. Piątkow- 
ski, Ant. Zieliński, I. Milch, M. Reinharz. S. 
Loew, Ad. Hamerski, K. Hamerski, St. Uhma, 
M, Starer, W, Teichman, B. Teich, Aut. Biigier 
S. Reis, W. Baczes; B) stopień doktorów me- 
dycyny: G. Raciążer, J. Tomaszewski, H. Mei 
sel, J. Krzemiński, A. Ledziński. L. Serwacki, 
G. Strassman, L. Landau. R. Lewin, M. Zna- 
niecki, St. Angielski, Z. Schwarz, K. Zawadzki, 
E. Heller, St. Dymnieki, S. Schenker, E. Kan- 
ke. J. Grünseit. J. Hipp, J. Ardel, R. Schauder, 
©. Margulies, M. Liebman, W, Tychowski. Fr. 
Chomicki. C) stopień doktora teologii: Euge- 
niusz Baziak; D) stopień doktora filozofii: ig. 
Wieniewski, M, Wolańczyk. St. Zajączkowski 
W. Jankowska. A. Kauba, R. Lutman, ks. J. 
Bromski, Z. Wisłocka. 

„Mikołaj fankiewicz 6 Wscłodziej Galicyi*. 
Warszawska „Ukraińska Trybuna“ pisze: „Świą- 
teczny numer lwowskiej „Gazety  Wieczornej* 
przynosi cały szereg artykułów na temat Wscho- 
dniej Gałicyi z kół rządowych, politycznych i spo 

ecznych. Leader ukrafńskiej socyalistycznej par- 
tyi w Galicyi, Mikołaj Hankiewicz oświadczył w 
wywiadzie: -— Pod powyższem mottem zamic- 
iściła „Ukrałńska Trybuna“ cały wywiad, bez ża- 
dnych ze swej strony komentarzy. 

Generalny Sekretaryał Wszechświat. Zwłaz- 
ku Fsperantystów (Untversala Esperanta Asocio) 
w Genewie zamianował p. Emanuela Haya w Żół 
kwi swoim delegatem. : 

Śledztwc w sprawie aieny Świetojurskiej nie 
zostało dotychczas ukończone: Śledczy materyat 
ma być przedłożony prokuratoryi w połowie bie- 
żącego miesięca, rozpmiwa zaś odbędzie się z koń 
cem lutego. W sprawie Fedaka przystąpił proku- 
rator dr. Giirtier do sporządzenia aktu obwinie- 
TYWIEPUZLEPRZME zez A © kC KCI $ - 
| powszechniony — jak dodał Prelegent, — to w 
znacznej części dzieło Kiaczki, który w swych 
„Causeries florentines' sylwetki tych dwóch ge- 
niuszy dobitnie i na inagłnacyę działając zakre- 
siil. s 

Przewodnią inyślą prelkgenta było wykaza- 
nie, że przy caiej tragiczności kolei życia Dante- 
go, tragiczności zresztą nie wyłącznie osobistej, 
lecz dziełonej z setkami ziomków tej czy prze- 
ciwnej partyi, nie było w jego duchu danych dta 
zrodzenia tragizmu i tragedyi, jakó objawu i Wy- 
| niku walki indywidualności ze światem zewnętrz- 
| tym czyli jak się prelegent wyraził „walki de- 
imona z kosmosem“. 

I tego zaczymu i zarzewia u Dantego nie było 
i być nie mogło, ponieważ jego umysł opiera się 
na Świadomości i wierze w egzystencyę prawd 
objektywnych i absolutnych. Prawda -— jak Dan- 
te to kreśli w przecudnych- tercytach — której 

umysł ludzki jak zwierz zgłodniały szuka niby 
żeru, aż zaspokójony, granice prawdy opanowu- 
iacy, kładzie się syty na spoczynek. W tem prze- 
konaniu leży siła 1 harmonia sztuki Dantejskiej. 


Prof. Antoniewicz kreślił dalej, iak przez wic- 


A 


Z M 


ki Boska Komedya działała ogromem swej fan-| 


tażyi na duszę artystów, którzy starają się te wi- 
zye geniusza uzmysłowić — poprzez rysunki 
Botticelliege i freski Sienorelisgo aż do Michała 
Aniola. 


Wpływy te Boskiej Komedyi to wezel naj- 
|silniejszy łaczący średfiłowiecze z sztuką roz- 
kwiiłego Renesansu. Raz ieszcze przeważa ie 


Ba $żczyty uwielbienia wyniosia te dwie skrajne | Micha!ł-Anioł w medalionach stropu Sykstyny — 
postacie, których ziawienie przypada przed i po|i w tej samei kaplicy urywa się ciągłość rozwoju. 
Odrodzeniu, ? że pominęła największego człowie- | Próf. Ańtóhićwićż, bierwsży z wszystkich Histo- 
„ra Renesansu, Leonarda da Vinci. Sąd ów roz-|ryków sztuki, którzy peal  wielotommowe dzieł 


imia. Rozprawa odbędzie się w połowie lutego, w 
drugićj kadencyi sędziów przysięgłych. 

(—) Kradzieże mieszkaniowe. Z zamknięfego 
mieszkania Izaaka Dama, przy  ułicy 
Kaspra Boczkowskiego |. 15, skradziono gatdero- 
bę, wartości 10.000 mk. — Lei Kohlberg, zamie- 
szkałej przy ul. Janowskiej l. 20, po wyłlamaniu 
drzwi mieszkania, subłokator iej Schreier, skradł 
kika pierścionków i parę trzewików, wartości 
50.060 niż. — Z zamkniętej szafy skadziono wczo- 
raj Petroneli Mandyk, zamieszkałej przy w. Wa- 
łowej L 5, ubranie, wartości 50,000 mk. 

(--) Milionowa kradzież u jubł'ern. Wczoraj 
dostali się dotychczas niewyśledzeni sprawcy da 
sklepu jubilera Michała Gikiberga przy ul. Słowa- 
ckiego l. 14. Złodzieje po przeszukaniu sklepu za- 
brali różne kosztowności, przedstawiające war- 
tość około miliona marek. 

(—) Niepstrożna lazda. W czasie nieostrożnej 
jazdy potrącił jakiś wieśnłak wczoraj w Rynku 
wozem swym żonę urzędnika Sabine Kommann ł 
przekupkę Ewę Kostyszyn. Żona urzędnika i prze 
kupka wskutek tego potrącenia upadły i pokale- 
czyły sobie twarzę i ręce. 

(-—) W Kasie oszczędności przy ul. Legigonów 
skradziono wczoraj przed południem Jerzemu 
Niewiadomskiemu portie! z 7600 mk. i dokumen- 
tami. Choć poszkodowamy kradzież spostrzegł na- 
tychmiast, mimo to sprawcy nie udało się przy- 
trzymać. 5 

(—) Obrabowarie ciekawego Buzia. 8-letniego 
Buzia Teichberga posiała wczoraj matka, za- 
mieszkała w Rynku i 4, do sklepu przy ul. Hetman 

skiej na zakupno, dając małcowi banknot 10u0-mar 
kowy. W drodze przyłączył słę do niego jakiś 
starszy chłopiec i wszczął z nim rozmowe. Buzio 
wkrótce znalazł stę z niemnałomym w ulicy Or- 
miańskiej. Tu nieznajomy zwabił malca do s'ent 
realności pod 1L 18. Pod pozorem pokazania 
„Sztuki“, kazał Buziowi zdłąć ze siebic wierzchnie 
ubranie. Gdy „ciekawy Buzio” oddał ubranie, nie- 
| znajomy chłopiec powiedział mu, by się odwróci, 
a om „sztuke“ przygotuje.  Buzio odwrócił się ł 
czekał. Z tego Skorzystał,„sztułamistrz” i zbiegł, 
zabierając ubranie Buzia wartości 20.000 mi. 
lwriz u banknottem I0007markowym który zna- 
dował się w kieszeni. - 

(—.) Sam się zgłosił do aresztu. Edward 
(Schrant cdbywszy karę ua prowincyż przybył 
przedwczoraj do Lwowa. Tu dowiedział się 
od przyjaciół, iż policya poszukuje go i że pod- 


RRERSTZY: 


o Michale Aniołe, zwrócił uwagę na nowy aspekt 
sztuki, który się mam tu przedstawia. 

Dopiero w duszy Mithała-Amioła powstają: 
dame dla wytworzenia tej walki demona z ko- 
Smoscn. oñ to pierwszy z twóroów — anyŚicieł 
nowożytnych odczu i przedstawił rozdźwięk; 
między „immortal betta“ a więzieniem tej ziemi. 
„Rozdźwięk między bytem a czynem“ nazwał ta 
niesłychanie trafnie prelegent. Ten ród gigantycz- 
nych „ignudi“, rozpiwających wkrótce girlandy, te 
ciała we walce naprężcne a oczy w dal wędrują 
ce, ta dyskrerancya między ìh zajęciem a na- 
 pięciem psychicznem, to początek nowej sztuki 
ekstazy i ruchu — koniec renesansu a pierwszy 
| dźwięk baroku. — W burzy żywiołowej twórczo- 
ści rodzi się nowy typ nadosobisty, pod króreza 
krokami nadłuda zostaje zmiażdżony świat rado- 
Sci rzyrackowością codziennego Życia, i idea 
tragizdnu zostaje nam jako spadek drehowy po 
(Michale-Anicie. Tu zrywa też preiegent słusznie 
|z legendą tragedyi Michała-Anioła, jak ją przede 
iśtawił Kłaczkó. Buonarotti to nie slaby przed- 
| stawiciel romiantyzmu, ugfmający Słę pod nad- 
|miarem famtazyi | niedomogiem artystyczny, to 
ńatura pełna siły, której danem było w ciało sny 
igieantyczne zamienię. uderzenie młota biło u Mi- 
zhała-Anioła razem z pulsem myśli — powiada 
prelegent. 

W krótkim odczycie odbyliśmy wędmówkg 
przez Światy. A ma krańcach tych światów, ną 
dwóch granicach ludzkości Król! Duch i Człowieka 
Bóg — Dante a Micha!-Anioł. 


KALE" 


Antonina Vafienilsowa, 


Nr. 6270. 


«GAZETA PORANNA? 


wykład prof. dra M. Alierhanda p. t.: _ „Niektóre 
kwestye prawa międzydzielnicowezgo i międzyna= 
rodowego*. Na wykład powyższy: zaprasza Wy- 
dział Związku swoich członków, równie jak 
członków Polskiego Towarzystwa prawniczego 
i Związku sędziów malopolskich. 


> 


Dziś w Kkinoteatrach 


WAMDA WARSZAWA 


3-go Maja 1% pl. „Akademiki 5 skich w lokalu przy ul. Akademickim 1, będzie o- 


twarta do 7 bm. 


niewidziana nowość w $ wielkich aktach p. t 
skiej odbędzie się dnia 14 bm. w salach Kasyna 
miejskiego. Zaproszenia wydaie Komitet w Kasy- 


a szałana nie miejskiem od dnia 9—14 stycznia między g. 


r e ulub? eńca pub icznoś i KUC. ERY | 17—19. 


wykonawcy rol. Jerzego w flmie „Gwiazda Du- 
masziu”. 


R-ttfnberżank, órsi py. Ju.iusza i Reginy Rote 
czas jego nieobecności we Lwowie żona jego mie- |tenbe'g w, właścicieli dóbr, p. Wi:helmem 


szkala z jakimś włamywaczem, który występo- | Brandstidier:m, przemysłowcem we Lwowie. 


wał pod jego nazwiskiem. Po sprawdzeniu tej 
drugiej wiadomości Schrant postanowił zgłosić się 
do policyi. Wczoraj postanowienie to wykonał i 
został zamknięty w aresztach. 


KOMUNIKATY. 


Polskie Towarzystwo Politechniczne. Dz% 
o g. 6.15 odbędzie siz zebranie tygodniowe, na 
którem prof. dr. Maksymilian Huber wygłosi .odą 
czyt p. t.: „Przeszłość i przyszłość Świata , w! 
świetle nauk przyrodniczych”. 


Wykład w Związku adwokatów polskich wo 
Lwowie. 4 bm. o godz. 6.30 wiecz. odbędzie się 


w lokalu Zw. adw. oaie: urzy ul. Zimorowicza 9|* 
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SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 


tłumaczyła z francuskiggo Zofia Lewakowska 
—o— 


(Ciąg dalszy). 


s 


Irena również z ukrycia widziała i słyszała | PĘdzącą co koń wyskoczy. 


Stelia. 

— Jednakże muszę pana uspokoić, Nie uchy- 
biłeś swej godności, bijąc się ze mną. Nazwisko 
moje tak jak pańskie, nie najgorsze zajmuje miej- 
sce w gotajskim herbarzu. Dziad mój, tó potomek 
książecego rodu, a ojciec rówmież był księciem i 
nazywał się Stelio de Villares, którego hraba de 
Morenos, dzisiaj na mocy dekretu królewskiego 
książę de Vilares, zdradził, jak Judasz Chrystusa, 
wydał w ręce siepaczy i kazał zamordować... 

„Szczegóły te znane są dobrze markizówi de 
Omcy, pańskiemu ojcu. Olbrzytnia fortuna księża 
de Villares.. 

W tej chwili rozległ się rozdzierający okrzyk. 

Żadrżał Stelio, lodem ścięte” mu się serce. 

Przed sobą uirzał Irenę, powaloną, jak podcię- 
ty kwiat kosą. 

Nadbiegł Ismael, który szedł w ślad za Ireną; 
pochylił się nad nią, chcąc zbadać stan serca. 

Faban drżący, przerażony, znalazł się też 
obok leżącej bez życia dziewczyny. 

— Nie żyje? — pytał Stelio. 

Ismael powstał chmurny. 

die .. ale... 


7 
m) | 
r 
ym 


xt aiaia hal mni 


Pro 


Ruch ręki, towarzyszący tym słowom, byi aż 
nadto wymowny. 
W obliczu grozy wydarzeń Fabian pornszony 

do głębi, idąc za wewnętrznym popgdem, podał 
rękę swemu przeciwnikowi, kiórą ten uścisrął po 
przyłacielsku. 
Wolnym, ociężałym krokiem, ze spuszczoną 
głową, odszedł Fabian de Concy. 
Ld 


ł » 
Teddy stojąc na czatach, ujrzał nagle Ewę, 


Był na to przygotowany i puścił się za nią, 

— Poczekaj dyąblico, tym razem mi się nie 
wymknięsz, potrafię cię unieszkodliwić. 

Uderzył konia szpicrutą i pogmał w ślady 
Ewy. 

Droga zaczęła się zwiężać... 
jecha! już głowa o głowę. 

Ewa zrozumiała, jakie jej grozi niebezpie- 
czeństwo, chciała uciec, lecz Teddy równie zręcz- 
ny, jak mocny śchwycił ją w pół, konia zaś ude- 
rzył tak silnie nogą w bok, że zwierzę rzuciło sie 
jak szalone. 

Ewa wściekła że złości, znalazła Się obez- 
wladniona w żelaznym uścisku jego muskułarnych 
ramion. 


—- 


Dopędził ją i 
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była córką Morenosa i awanturnicy Sylwii! 


Widział w niej tylko istotę czystą, jak łza i 
pelmą mrłości. którą te straszne przejścia zdaje 
Się zupełnie złamały. 

„Serce mnie niepekoi* — powiedz'al Ismael. 
Stele odwrócił stę nagle: zdawało mu się, że 
słyszy za scbą tętent koni, 

Trop w trop za nim jechało trzech ludzi. 
Stelio popedzł konia, który zda się wydłuża! 
się pod ninu 

Smiął go ostrogami i leciał dalej. 

Fo chwili oglądnąi się poza sicebię, aby zmiie- 
rzyć okiem przestrzeń, jaka dzieliła go od pogomi 
i zobaczył, że jeźdźcy rzucili się w las, mając. 
widocznie zamiar przeciąć mu drogę. 

Teba było się spieszyć.. 

Należało jak najprędzej dotrzeć do domu. 
gdzie miał znależć Antoni i dwóch wiernych to- 
warzyszy, zabrać od nich lekarstwa, instrumenty 
"flakon k z orzeźwiaięcemi kroplami. 

Trzeba się spieszyć! lecieć bez opamiętania! 
mówił sobie Stelio. 

Zdawał sobie jednak sprawę z grożącezo mu 
niebezpieczeństwa. 

I nagle żawróch.. 

Przyszło inu na ryk. że o dwa miecale kilo- 


pędził co tchu w piersiach starczyło. 


— Biegnił co z» — mówił Ismael o Stelia „—|metry znajduje się między dwiema wysok emi 
każ twoim ludzióm żóby na prędce sklecili nosze. | ścianami skał przerzucona Ima druciana, po któtej 
Trzeba ją przenieść g wielką ostrożnością. Bada-| z jednego brzegu ma drug: przesuwają mzłe wa- 
łem serce. Bardzo mię niepokoi. Wracaj natych- | goniki, naladowane kamieniami. 
miast Synu! Nie miał czasu do namysłu. ó 

Stelio zrożpaczony, wsktczy! ma konia i po-|stynkt, jedna myśl przewodnia: 


Dostać się za 
wszelką cenę ż jak najprędzej do domu! 

A stamtad powrócą Ax w piechi 3 w petnem 
| wzbroieriu. 


włódł go ix 


l:eciał jak wiatr. Mie wiedział i nie czuł riei 
"prócz tego, że trzeba. ratować iront 
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VK. Rete baukowa. 
Stopa eskontowa K, P. P K. 7%. 


r WY 


LLeciat, jak wiatr. 
Już byi nad brzegiem skały, wznoszącej się, 
jak prostopadła Ściana. 

Wyciągnął nogi ze strzemion, mie zatroszczył 
się nawet o konia, który aż drżał ze zmęczenia, 
chwyci za linę i rozpoczął niebezpieczną 
po niej wędrówkę. 

Wiem zawył dziki głos: 
>  ——_Przeciąć drutu! Tysiące dla tego, kto prze- 
tnie drut! 

Za strasznym tym rozkazem posypały się naj- 
okropmiejsze przekleństwa. 

Stelio rozpoznał odrazu ten głos i równocze- 
Śnie uirzat Morenosa, pochyłonego nad prze- 
paścią, z wykrzywioną twarzą, z płanę na ustach, 
podobnego raczej do upiora, niż do człowieka. 

Już miał zawołać zbrodniarzowi: 

„Górka twoja umiera!“ 

Lecz sity zaczynały go opuszczać... 

Posuwał się zwolna, trzymając się jedynie 
całą siłą wok. 

„Jedna sekunda słabości groziła upadkiem 
i rozbiciem- 

frenal... szeptał ukochane imię, 

iRaptem poczuł, że drut zaczyna drzać... tem 
mocniej Ścisnęty się jego rozpalone dłonie. 

Zrozumiał... to zbójcy usiłowali przerwać 
drut. Uderzali silnie w linę, tak, że prawie nie- 
podobieństwem było utrzymać się wśród tych 
wstrząśnień, 

Uderzenia mastepowały po sobie coraz czę- 
ściej i coraz gwaltowniej; drut chwt:ał się i koly- 
sat... Stelio coraz bardziej kurczowo z despe- 
rackim wysiłkiem zaciskał palcami fimę... Nie 
sprostał jednak zadaniu i nagle maal! w dół... 


" 


| mieckie 16 30—16'50, aetki 15'30—1550 drobne | 


| 11400—1150, 20-markówki 11800— 12007, funty | cyalnie markę polską 17-—18. 
ok" ADOZYTEKZAPOANCKOLNH OPTYCY CJE AT a BETO CAFE ASKA CZKC U LN SOON) AT ZNAK ZA IGKECRAWACH, X 3 
CZĘŚĆ XII. W największem nabrężeniu sił walczył teraz 


_ „GAZETA PORANNA" Nr. 6209 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 14500-= 
Lwów. 3 stycznia. 

Targ akeyi malo ożywiony. 

Chodorowskie z 3200 spadły stopniowo na 


szterlingi 11300 — 11400, 10-rubiówki 
14690, dsiary 2703—2723, 

Srabro: ltorony ausis 195—290, fioreny 487 
—300, rubis 780 — 820 kopiejst 300—32, 
dolary amerykańsiz 2629—2659, wvatówki i 
- Ewiarekt 2400—2420, dolary kanad, 2550—3404 
nieefektywne | drobne 2150—2209, leje 170—175. 


Oikosy obuiżyty się na 5000, 
płacono 4800. 

Peżety paczątkowo 1000, pod koniec 1025. 

Ćmielów poprawi się na 3200. 

P. T. H. u nas 675, w Krakowie 635. (PAT) Giełda z 3. stycznia.” Il. Akcye: 

Polska nafta u nas 1750, w Krakowie 1800. Bank Małopolski 756, Bank Związku sp zarob 

Akcye Banku Hipotecznego kupowano po do-|Kowych 2500, Polskie Tow. Mandiowe H 
tychczasowyan kursie 900. AK R GE, 5750, Akcyjny Bank Związ- 

: cowy 700, Trzebinia maszyny 3108, Siersza 

ay = ŻLE eh: „.naogół słabsze, górnicza 9506, Polska Nafta 1800, Krakus 2600 
tylko czeskie korony silne. hodorów cukier. 3450. 

Płacono koromy czeskie początkowo 42.50, Waluty: Franki francuskie Ż25, marki nie- 
pod koniec 43.50. Dewiza na Pragę z początkowe |ieckie 16.30, korony austryackie '0.52, koro- 
go kursu 44, awansowała stopniowo na $4.3, spo nY czechosłowackie 43.50. 


radyczna mała transakcya po 43.25. ' Na 
Dewiza na Wiedeń z 0.54 spadła stopniowa KURSA GIEŁDY du ed i 
Warszawa, 3 stycznia. 


na 0.53, ko „austryacki szukiwane z powo- 
| r e | 6a0% (PAT) Listy zastaw.: Transakcye: 4 i pół 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 3. stycznia. 


di) małej podaży płacono 0.58. Pw. 
TAiarcjar miko Pa, wadkerach AFA. proe. ziemskie za 100 rubli 290125, za 100 mk. 87, 
tali sosik ożycz (R 5 pre. m. Warszawy 295-—294,50, Pożyczka prze- 
A anan aa o zomości 96.50—96. 


Waluty i dewizy: Transakcye: Dolary Sta- 
nów Ziedn. 2850, Franki francuskie 252,  Funty 
szterl. 12100, Marki niemieckie 15.90. 

Czekł na Beńsię 221-—723, na Berlin 15.86 do 
| 15.97 i pół —- 15.96, Budapeszt 5.10—5.15, Gdańsk 
15.90-15.95, Londyn 12275-—12165-—12200, Pa- 
ryż 235—233.50. Szwajcaryę 571, Wiedeń m2 do 
53.50—52. 

Akcye: Transakcye: Bank Handlowy war- 
1430—1460, leje 24:50 —27'80, drobna 20 039— szawski ZM 2165, Bank Handlowy warszawski 
aa r pes yi zł Lay 24 IX em. 2150, Bank dla Handlu i Przem. w War- 
ao EA ai yuRca W t ESKI | szawie 3400, Bank kredytowy w Warszawie 2750, 
120:00— 14000, 50-korooówii 53:80 — 6500, | Bank Małopolski w Krakowie 650, Liipop. Ranch 
20-koronówki 10:00 —13 00, 10-koron. S9©0 — |j Loewenstein 2975, Rudzki | Ska H. em. 1985, Sta 
12/00, 1-kii2-ki 070— 0-20 f. rukle Sraethi 1°70) Lachowice IH 4025, L. J. Borkowski TV em. 
210, setki 300—550, 25-cublówki 160—200, |1260, Bracia Jabłkowscy I—V 1115. Ostrowieckie 


10-ruhl. 1980—1'30, rerzta drobnych ed 030— 4 £ 3 | 
140, dumside tysiaczki 3500—4500, duzi: |jaiady 4500, Solska nafta 1875. Zegluga polska 


250 rb. 20'00-—30'00 karbowańce 260—238), 
'00-—8 81 i 225 —235, 

hyeny ODORON die RR 23 KURS MARKI POLSKIEJ W BUDAPESZCIE. 

Budapeszt, 3 stycznia. 


funty esteri 12409—12500, franki szwajcarzkia 
(PAT.) W Budapeszcie notowano wczoraj off 


Z WCZORAJSZEJ POPOŁ. GIEŁDY NIBOFIC. 
Lwów, 4 stycznia. 
tendencya chwiemo-zniż- 


* 


Przez cały dzień 
kowa. Obrót słaby. + 
Dolary amerykańskie 2850—2570, jedynki 
i dwójki 2752—2750, dolsry kann "rjskie 2650— 
2670, 


-ki i dwójki 23553 — 756), marki nie- 


530—609. 


Zloto: 20-kor.116)0—-11893}, 20-frantie ti 


z przemożnyzu wirem, czuł jednak, że lada chwila 
będzie zwyciężony. To 

jAiotaia nim taprzenmian bezsilna wściekłość i 
nienawiść do swoich oprawców, a równocześnie 
ogarn.ał straszny żali rozpacz, że musi rozstać się 
z Życiem... e 

Z desperackim wysiikiem wykonał jeszcze 
kika poruszeń... lecz zdawał sobie sprawę, że ta 
już koniec... zaniknął oczy... 

Zdawało mu się, że słyszy jakieś głosy... 
krzyki... i daleki, ledwie dosłyszalny, szum mo- 
toru... 

Rękoma uderzył jeszcze o powierzchnie -wo- 
dy, ale nagi ciężyły uż tak okropnie, jak gdyby. 
Przywiązał mu kto do rèch ołowiane okowy... 

Do. ust czerpiących chciwie a z trudem po- 
wietrze, cisnęła się mdła, słodkawa woda... 


WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI. 


t 


Znalazłszy się skutkiem raptownego upadku 
w głębinie, Stelo mie stracił przytomności, lecz 
simem uderzeniem nogi odbił się od dna i wydo- 
był się na powierzchnię wody. Přynat z wielkim 
trudem, gdyż wśród wyżłobionych skat nagrońa- 
dziłv się ogromne iłości wody, zwiększone przez 
topniejące Śniegi, które kręcłhy się w leikowate 
wiry. 

Wtem przyszło mu na myśl, że może być wi- 
dziany z góry. 

Podniósł głowę, jecz mie ujrzał nikogo. 

Bla większej jednak ostrożności zanurzył się 
i płynął czas jakiś pod wodą. 

Po chwili wychylił się trochę, by zaczerpnąć 
powietrza i przy pomocy kiku zręcznych poru- 
szeń znalazł się u stóp skały, vdzie mógł już pły- 
mąć bezpiecznie ukryty w jej (*uiu. Sity tymcza- 
sem zaczęły go opuszczać i czul, że lada chwila 
mogą mu odmówić posłuszeństwa. 

Każdy ruch wyciągniętych ramion przypra- 
wiał go o ostry bói. 

Członk. jego nie pownóciy jeszcze do dawnej 
spreżystości. Obawia się więc, że raptowny 
skurcz mroże go całkowicie ubezwładnić... 

Płynał tak blizko obok urwiska skały, że pra- 
wie jej dotykał, spodziewając się, że natraf; wre- 
szcie na.jaciś występ, który mu umożliwi wylą- 
dowanie. 

| Ale jak okiem sięgnąć. aic tylko skalista nro- 
| stopadłu ściana... 


— foggarze! Amonio! nie widzę go już!... 
Straciłem go z oczu! — jęknął boleśnie Teddy. 

Tuareg zawył, jak zwierz i dzikim ruchem 
podniósł pięść do ust. 

Na przodzie motorowej lodzi stał Antonia. o- 
bok niego Teddy; płyneli po czarnej głąbinie wo- 
dy, a spoirzena ich pełne wściekłości i rozpaczy 
błądzity, szifkając. dokoła. 

— Niema go już... Niema go już... 

Wtem rozległ się krzyk Atrtonia: 

— Tam! tam! to on! 


C. d. s.) 


„GAZETA PORANNAĆ _ 


Rezerwa na giełdzie warszawskiej. 


Warszawa, 4. stycziia. wczorajszy dzień, który zaznaczył się spadkiem 

Telef.) (m). Wszystkie kursa walut obcych, |kursu walut obcych, jest dowodem, że konsek- 

ffo wyłączając marki niemieckiej, spadły w dniu | wentnie ustala słę coraz bardziej kurs marki polsk. 
Wczorajszym. Pewna rezerwa na gieldzie zama- Warszawa, 4. stycznia. 

czyła się już przy końcu ubiegłego tygodnia, ca! (Telef) (m). Na wczorajszej giełdzie warszaw 

tlumaczono tem, że banki wstrzymują się od|skiej dewizy i waluty obce ulegity ponownemu o- 

„większych transakcyi, chcac zatrzymać znaczniej- | słabieńniu na całej limi. W dziale akeyi ruch mini- 

szą zołówkę w kasach, aby wykazać się nią przy | malny, przy usposobieniu niezdecydowanem. Pa- 


rocznych zammkmięciach rachunkowych. Jednakże 


piery publiczne bez ruchu. 


DEWIZŻY PRASKIE. 

Praga, 3 stycznia. | 

(PAT.) Berlin 34.97 i pół, Warszawa 2.02 i 

pół do 2.62 i pół, Marka niem. 34.97 i pół, Marka 
polska 1.82 i pół do 2.42 i pół. 


DEWIZY BERLIŃSKIE. 
Barn, 3. stycznia. 

(PAT). Dolary 186.05; belgiskie 1443.50; fun- 
ty szterlingi 790; francuskie 1503.25; wioskie 602; 
polskie 6.27 i pół; czeskie 282.75; austr. Stempl. 
3.60; rumuńskie 146.75; szwajcarskie 3626.25; 
Amsterdam 6968; Buenos Aires 62.65; Antwerpia 
2992; Kopenhaga 3776.20; Helsingfors 355.10: Bel- 
gia 1451; — Sztokholm 4605; — Włochy 
80415; Londyn 791.70; Nowy Jork 187.81; 
Włochy 604.15; Londyn 791.70; Nowy Jork 187.81; 
Paryż 1518.45; Szwaicarya 3651.30; Hiszpania 
2797.20; Wiedeń stempi. 6.78: Praga 284,70; Bu- 
dapeszt 31.66. 


DEWIZY ZURYSKIE. 
Zurych. 3. Stycznia. 
(PAT) Początkowe kursa dewiz z 3. sty- 
cznia: erlin 277, Holandya 189.56. Nowy Jork 
514, Londyn 21.64, Paryż 41.40, Medyolan 22, 
Praga 7.70. Budapeszt 0.85. Zagrzeb 1.90, War 
Szawa 0.17, Wiedeń 0.19, Austryackie stem- 


plowafie 0.11. 
Zurych, 3. stycznia. 
(PAT) Końcowe kursa dewiz z 3. stycznia 
Berlin 272. Holandya 189.50. Nowy Jork 515. 
Londyn 21.76. Paryż 41.65. Medyolan 22, Bruk 
selia 39.75, Kopenhaga 103. Sztokholm 128.25. | 
Chrystyania 82, Madryt 76.30, Buenos Aires 


t 


H 
i 


170, Praga 7.80, Budapeszt 0.85, Zagrzeb 1.95. 
Warszawa 0.17, Wiedeń 0.19, Austryackie 
stempl. 0.11. 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
Warszawa, 3 styczma. 
(PAT.) Giełda zbożowo-towarowa ż dnia 3. 
stycznia 1922: Owies 8.200, mąka żytnia 70 pre. 
11.700. 
Usposobienie słabe, tendencya zniżkowa. Da- 
je się odczuwać brak nabywców. 


TATE enie Ta 


Z 


x 6 


ZA IE, PON p OW 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 4. stycznia. 

Mimo pewnej nieznacznej zniżki cen nie- 
których artykułów spożywczych, właściwa 
drożyzna panuje w dalszym ciągu. Zniżka cen 
okazała się przy kupnie mleka, masła i sera, 
natomiast podskoczyły ceny faj. Ceny innych 
artykułów, utrzymuja się mniej więcej w do- 
tychczasowych ramach. 

Wczoraj płacono za- jajo 35—-38 mk., za 
litr mleka słodkiego 120—140 mk., kwaśnej 
śmietany 250 mk., masła deserowego 1800 do 
2500 mK., kuchennego 1400—1600 mk, sera 
230 mk. 

Ceny mięsa, pieczywa niezmienione. Tak 
że ceny jarzyn i wiktuałów, które cieszyły się 
wczoraj słabym popytem niezmienione. 

Kronika sportowa. 
—oq— 
s Lwów, 4. stycznia. 

Noworoczita wycieczka Karpackiego Tów 
Narciarzy w okołice Tuchli żgromadziła 10 u- 
czestników, których mie odstrasżyła  iatalna 
aura lwowska. Za tō w górach znależi się 
wśród bajecznej zimy, lasów ożułonych w oki 


ście i zasłanych puszystym dywanem pół, Jak 
by stworzonych dla narciarza, 

Trzydniową wycieczke do Tuchi i Staw- 
ska urządza Karpackie Tow. Narciarzy w dniu 
6—8 stycznia. Wyjazd we czwartek 5. godz. 
16'15; powrót w niedzielę 8. 21/36. Dla mło- 
dzieży 50% zniżka kolejowa. Szczegóły i zgło 
smig u p. Bujaka, Kopernika 4, od 18—19 go- 

ziny. i 


Napad rabunkowy 
p Tarnore'em. 


Lwów, 4. stycznia. 


(h) Wczoraj rano jechał gospodarz z Dra- 
ganówki pow. Tarnopol N. Cymbała do Tarno 
pola z mlekiem. Po drodze tuż pod wsią Janów 
ką. trzech bandytów napadło na przejeżdżają- 
cego | zagroziwszy mu użyciem broni, zrabo- 
wali mu 8000 mk. Bandyci jednak tem się nie 
zadowolili, lecz wypili jeszcze całą bańkę mle 
ka. poczem jeden z nich pustą blaszanką ude- 
rzył Cymbałę w głowę. Bandyci po dokona- 
nym rabunku zbiegli. 


Aresztovan's podpalacza. 


mec 0 nosa) 


Lwów, 4. stycznia. 


(h) Wczoraj policya państwowa areszto- 
wała w Zbydniowie pów. Tarnobrzeg. Edwar- 
da Męcika, podejrzanego o podpalenie obejścia 
Józeta Kopery w Gorzycach. o czem przed 
dwoma dniami pisaliśmy. Aresztowanego odł 
stawiono do sądu w Tarnobrzegu 


Z SALI SĄDOWEJ. 


MŁODOCIANI ZŁODZIEJE I BLATNICY 
PRZED SĄDEM. 
yy 


Lwów, 4 styEznia. 

Przed trybunałem orzekającym toczyła się 
onegdaj. rozprawa przeciwko imłodocianym zio- 
dżiejom: Maryanowi Vanousie lat 15, Stanisławó- 
wi Pawlaczkowi lat 16, Józefowi Dobrowąjskiemu 
lat 18 i Józefowi Popławskiemu lat 17. Oprócz 
nich zasiedli na ławie oskarżonych Abraham Zup- 
per, Pesach Rabbiner i Wawrzyniec Łesiowo, 0- 
skarżeni © nabywanie kradzionych przedmiotów. 

Wedle aktu oskarżenia, Vanons i Pawlaczek 
dnia 9 stycznia 1921 włamałi się do mieszkania 
Stefanii Bark, gdzie skradli dywan perski i kac 
wełniańty. W dwa dni później włamali się do mic- 
szkania Jana Bryła i skradli mu przedmioty łącz- 
nej wartości 10.000 mk. Po kradzieży tej nie od- 
poczywali długo i pó dwudniowej przerwie zno- 
wu się włamali, tym razem do mieszkania Maryi 
Mantoszko, gdzie skradli przedmiwty wartości 
30.000 mk. (Ponadto obaj dokonali w styczniu ub. 
roku jeszcze kilku kradzieży.  Portieważ jednak 
Pawilaczek lubił ńamiętnie kraść, 
przybrał jeszcze drugiego spólnika Dobrowolskie- 
go, z którym w styczitiu tegoż roku popełmł k1- 
ką kradzieży. Niezależnie 0d powyższych krądzie 
ży pobelmł Pawilaczek w spółce z Józeiem Po- 
pławskim, w listopadzię 1920 r. kradzież u Fran- 
cisżka Panka. Oskarżeni o powyższe kradzisże, 
oriż blatnicy w Śledztwić przyznali się. 

Ponieważ jednak Świadek odwodowy do roz- 
prawy mie jawił się. na wniosek obrońców rozpra 
we ödroczöňñd. ! 

Trybunsłow: przewódieży! r. Piskom. 


; 
| 
J 


więc Vanonsa | ą 


tr. T 


skarżał prok. Paklfkowski, broni adw. dr. Kb 
bitz, dr. Szymon Grüner, dr. Zarzycki, dr. Kör- 
ner i dr. Walkier. 


Z sadu wojskowego, v 


Z KARY ŚMIERCI — PÓŁTORA ROKU 
WIĘZIENIA. 
Na skutek czteroktotnego zażalenia nieważności, 
"Qa 


Lwów, 4 stycznia. 

Przed twiejszym sądem wojskowym odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko szer. Bolesławo- 
wi Likowi, oskarżonemu 6 zbrodnię czynnege 
zaięważenia przełożonego. 

Trybunałowi przewodniczył ppłk. dr. Stampfi, 
oskarżał prokurator wojskowy kpt. dr. Jaziowii- 
ski, bromi adw. dr. Alexandrowicz. 

Sprawa ta przechodziła ciekawe koleje. a pë- 
czątek jej sięga dnia 7 października 1920 r., kiedy” 
to w Rawie Ruskiej szer. Lik przyjechawsży na 
stacyę kolejową z transportem wojskowym 1ożpa, 
czął awanturę z publicznością obecną na dworcu. 
Wezwany do porządku przez dowódcę dworca 
ppor. C. nie tylko rozkazu nie usłuchał, ale na- 
wet targnął się czynnie na dowódcę. Lik był: 
wówczas w stanie nietrzeźwym. 

Postawióny przed sąd doraźny Skazany 20- 
stał Lik 

ma karę śmierci przez rozstrzelanie, 
a właściwy dowódca pik. Jasieński karę tę za” 
twierdził. 

Bezpośrednio przed wykonaniem wyroku, "ë 
skutek telegraficznej prośby wystosowanej do, 
Naczelnika Państwa o ułaskawienie, nadeszła od 
powiedź, że Naczelnik Państwa polecił jeszcze 
raz przedłożyć prośbę o łaskę właściwełnu do= 
wódcy ł rozpatrzeć okoliczności łagodzące wiat: 
oskarżonego. Właściwy dowódca zmienił wów 
czas wyrok Śmierci na 

karę 15-letniego ciężkiego więzienia. 
Na skutek zażalenia nieważności waesłoónegą 
w obronie ustawy zniósł Najwyższy Sąd wojsko” 
wy w Warszawie powyższy wyrok i ze wzgle* 
dów formalnych unieważnił całe postępowanie, 
Przy ponownej rozprawie zasądzony zosłał lik, 
iuż przy uwzględnieniu ustawy aimnestyjnej 
na karę ciężkłego więzienia przez lat sześć. 
Zażalenie nieważności wniesione i przeciwka 
temu wyrokowi miało ten skutek, że Najwyższy: 
Sąd wojskowy zatwierdził wprawdzie orzeczenie 


co do winy, ale zniósi orzeczenie co do kary. i po», 

lecit ponowne jej oznaczenie przed tym sauiym 

sądem. 

Sad wojskowy związary już prawomocnem 

orzeczeniem co do winy, wydał wczoraj wyroM 

tylko co do kary i zasądził Lika na trzy lata wię- 

ziemia, darowujac mu zarazem ho myśli ustawy 

amnestyjnej połowę tei kary, 

t} półtora roku wiszienia i zaliczając mu cały 
areszt Śledczy 

od 7 października 1920. 

Tak prokurator wojskowy, 

karę przylał. 


jak i askarźony 


) OGLOSZENIA © 


Hamtownia kolonialna 
"anitat zakiadówj 30,000.000 MRp. 
M ME na składzie po cenach hurtowny 
artykuły spożywcze i kolonialne, 
BREE" Na żadanie wysyła ćenniki. "ZM 


boże! 
A NAUKA I WYCHOWANIE | 


padt 
1334 


Paryżanka ucz.ela lekeyi. P orozumieć się między 
TE 12, Gy chowś”a 5 (soniec L śtopada). 
adikk Ium 


POS 


RZEWCTE natyćlimia:t $óspocyni, umiejącći gutować. 
prać i prasować. Zzłoszenia ul. Piaskowa ila wiilu 
1350 a 


BRDY : PRASS 


"" REG 


żę, 8 i __ „GAZETA PORANNA“ _ 


| zagraniezay w bębnach oryginal- | 
nych srrzedaje hurtowo: Ekri hi 


Pierwszorzędna firma spedycyjna poszukuje KARBID rE: 
f yi Reifer, Spółka hendlowa, Liroy 18 
48 uł. K- łztaja l. 3. 1344 


Zgłoszenia pod „Natychmiast do biura ogłoszeń 
Brücka, Kościuszki 2. 1345 


atyjgy © bars testalce | 
Spółka z ogr. cdp. 1350 BĘ 
Lwów, ul. 5-wo Maja 24. 


Projektuje i wykonuje centralne ogrzewa- FR 
| nie i weniylacye, wodociągi dumowe, dla $ 
gmin i folwarków, gazowe instalacye, su- M 
zzarnie i pralnie mechaniczne i « da i y 
| urządzenia sanitarno, rh 3v bei trie. R 


DO WYROBU 


Jachówek tamento 3 


polecamy najbzrdriej uduskenaleną 


HR IRN: pi ND 


Bałem ON M k m 

jak rówmież wszelkie imne of gd i RJ E 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kansłowych, ia 
ga aączków do drenowania, słapów parzanowych 


jako siłę pomocniczą, obznajomioną z buchalte- 
yyą i korespandencyą hand!ową, jasoteż posia- | Ed 
dającą piękne i wyraźne pismo przyjmie firma: $ 
„Zakopane“, ul. Akademicka 24. — Zgłoszenia | 
osobiste wraz z pisemną oferią od godziny 1 da 


2'30 po południu. -= it d. ZMOWA ZNAK ZSR SM 
M M | Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN i FR a 
F w Legri, ul. Kilńskiega 154. Er. mę: PI Kupe ców | 
: Na żąd lat 
MIRSZKAMIA, LOKALE, SKLEPY 5 wał EK ba Oh Miss T i Przemysłowców 5 
Zamieniz; dwa pokoje i kuchnię z ee e LELT T R 023 


Wałowej 31. — Zaiatwianie wszelkich formalno- 
ści celny.h, ja'o też wszelkich czynności w za” 
kres spedytorstwa wchodzących szybko, solidnie 
i tanio. — Ruch zbiorowy z Czech i Wiedn z. 
Udzieia się bezpłatnych informacyvi. - 1284 


< 


i 


£ najnowszych systamów, części skła- 
dowe tychże, przybory do krawie- 
CZYTNYy o i do robót ręcznych, pe:cca 


AIRAN MALIMOŃ 
> Pa, SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
Sai Lwów, Wałowa HA. 


ats 2 również maszyny do naprawy. ~z 
i 3914 


k FALRTELISTYKA BĘ EZR ZEE ONA AOC ACZ 
łŃerki zagraniczne i poiskie znaczki kwestewe i wy || GRZY! Y POLBSRIE 


Specza ista chorób skórnych | wenzrycznygh 
stawowe, kupuje D. Leiter, Lwów, Gródocka 46 od| e 


SE — RSE | Ą hurtownie od 50 klg. po 1630 Mk. 1 kig, oaz $ eat Ao GH AL SALPETER, 
| 5 | xd , lą aam 


ałowców, że otworzył filię we Lwowie, przy ul. 
dane. Zgłoszenia do Folsk. Tow. Ks. Kol. „ROR 


wnioż w śródzsieścia na umówiony: warunkach. Pi- zawiadamia niniejszem P. T. Ku;ców i Przemy- 
semne rgłoszania pod „lnteres*, ds biura ogłoszeń 
häcka, ul. Kościuszki 2. 1547 
Pokój umeblowany, duży, słoneczny, z oddzielnan 
wejściem i oddzieinem korzystaniem wody i wygód 
dla inteligentnej pani potrzebny. Pośrednictwo pożą- 
Lwów, Zielona 6, M. p. t 
— mn b Zsrrąd funiiacyi poszukuje korzystnej lokaty kapita- 
lu 1,209.003 Mk. na pierwszą hi otekę m jątku, ka- 
miemicy, zakładu przemystowego. by jj gt 
3 


dacyi Lwów, Dwernickiego 8, 1. 1 


r Ep ata chorób skóraych i Rei 1345 


iSe 


Dr. Maksymilian Roler 
lekara cho;ób a Srczepionle w godz. ord. 
od 2—4-iej sł. Kieparowska d, Ii. p. 1265 


sydaić JASNA“, przy ul. Chramcówki, poleca po- 
az: ciepło i słoneczne, utrzymanie wykwintne, obaługe 
4419 


ia Ny a szpilala powsz. 
a JE ł & 
ftaranna i światło elektryczne. ZARZĄD. T AF7 a owackiego 4. 


narrzec w głównej poczty 


w śródmieściu, na większe 4 pokoje z kuchnią, rú- : SEELE RZE z ynia Jakób Risch w Brodach 


M ordynoje w eaorehach suórnych i wenerycznych dia koe 
iet ad 8—9 i ad 2—t pra 4 yáw, pl. Halieki 7, 1324 


Piecyk žeizng zemotewy do sprzedania. Wiatonzćć | Tiajfyggia Czntrali galar Bomi, ma Wschodzie G 
ae |: Grodzickich 1. : 
a : IE - Ramzy [BOR i 
węgie! górnośląski po 18 Mk. 1 kig. 
Bryiety po 20 Mk. 1 klg. 
Drzewo opalowe bukowe po 15 Mk. 1 klg. 


EGZ p | No WCESGEBS WYTOHA ||. egine Reicarostain-Nadiowa 


Sprzedam zaraz 30 wygonów 


arde iog JNAŁOW. z dostawą do domu poleca 
łoco stacya. Oferty z podaniem ceny pro- 


| l 
Boa Oier appen | Gzatral Ag:rior Azaddis opek 23 Pochodzi? 

z syla od p ło warz. Mb 3 e STR. | 
Ake. "REKLAMA POLSKA“, Loc RZE | e, zsp ań BB z a pj 


| DZIERGANE ZABKI 


wykonuje massynowo na Suknisch i 
wszelkiuj bileig ie damskiej i stolowej. 


Zakład haftów i pilsów 


miudzgo PFULLERA 


Rynck | 19, I. płątro. 1904 


manowicza 10. 1351 E 


BA RCZMIU7A 
z ZGUBIONO — ENALTIION J 
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